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CENY QGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 gioszy, w tekście 58 gr., 
za iektsem 26 gr. Ogłosze- 
nia iabelaryczue 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla  poszuxujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mnie! 1 zł. 

honto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 

REDS EORNA ELE 


| Wedawce: neienz 


Monsiorska. — Red. 


Sosnowiec, środa 27 luteco 1929 raku. 


Organ demokratyczny niezależny 


adp.: Wiktor Monsiorski. | 


- Burzliwe posiedzenie sejmu. 


WARSZAWA, 26. 2. (wł) Dzi- 
sieisze posiedzenie seimu było nad- 
zwyczaj burziiwe. Takiego posie- 
dzenia wogóle w żadnym sejmie do- 
tychczas nie było. 


W dwugodzinnei dyletanckiej mo- 
wie poseł Wożnicki uzasadniał wnio- 
sek oddania pod sąd minisira Cze- 
chowicza za przekroczenie budżetu 
p 500 mili. zł Zarzuty wszystkie 
odparł wiceminister Gordyński, któ- 
ry przypomniał, że do r. 1926 wszy- 
scy m nisirowie wydawali ołbrzymie 
sumy bez pokrycia. ; 


Następnie przemawiał pos. Krzy- 


żanowski (BB) za odrzuceniem wnio- 
sku, a po nim zabrał głos pos. Ry- 
barski (ND), ale nie dano mu mó- 
wić. Słychać było okrzyki: »kolega 
złodzieja, Zyrardówa i t. p. Poseł 


Sanojca przywołany został do po- 
rządku. 

* Przewodniczący nie mogąc uci- 
szyć wrzawy, przerwał posiedzenie. 

Drzerwa trwała z górą pół go- 
dziny. : 

Na mównicę znów wstąpi? pos. 
Rybarski. Ale i tym razem wszelkie 
próby przemawiania spełzły na ni- 
czem. Rozlegały się co chwila o- 
krzyki: »prowokator! prowokacja en- 
deckał Zyrardówi« 

Gdy wrzawa nie umilkła I pos. 
Rybarski zrozumiał, że mowy swej 
nie wygłosi, wówczas nachylił się 
do stenografa i dykiował mu swoją 
mowę w ciągu 20 minut. 

(Dokończenie damy jutro, gdyż 


pie mogliśmy otrzymać ponownego . 
połączenia skutkiem uszkodzenia a- 


perafu). 


Prace w poszczególnych komisjach. 


Komisia konstytucyjna. 


WARSZAWA, 26. 2. (wł) w 


dniu dzisiejszym odbyło się po- 
siedzenie komisii konstytucyjnej, po- 
święcone dziszemu ciągowi dys- 
- kusji szczegółowej nad projektem 


ustawy o zgromadzeniach. Komisja. 


zakończyła dyskusję w 2 iem czy- 
taniu i wybrała podkomisję, złożoną 
z 5 pos'ów, celem przygotowania 
poprawek do głosowania. 


Komisja rolna. 


Na dzisieiszem posiedzeniu sej- 
mowei komisii rolnej rozpoczęto 
dyskusję nad wnioskiem Stronnic- 
twa chłopskiego w przedmiocie u- 
peństwowienia lasów prywatnych. 
Projekt między innemi przewiduje, że 
asy, stanowiące własność osób 
prywatnych po upływie roku, od 
dnia ogłoszenia niniejszej ustawy 
przechodzą automatycznie. na wła- 
śność pańsiwa. Obszary leśne, na- 
ieżące do gmin, oraz obszary la- 
sów, poniżej 50 hektarów nie pod- 
legają upańsiwowieniu. Projekt ten 


'projektowania środków, 


poparli posłowie PPS i wyzwo- 
lenia, przeciwko klubowi BB.. 


- Komisja oświatowa. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sej= 
mowej komisii oświatowej :p. Wy- 
godzki referował wniosek posła 
Griinbauma w sprawie nowelizacji 


art. 86 ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. - 


o szkołach ak demickich; żądając 
zniesienia ari. 86, pozwalającego na 
ograniczenie w dopuszczaniu mło- 
dzieży do szkół uniwersyteckich. W 
rózie odrzucenia projektodawca do- 
maga się wprowadzenia klauzuli, 
żądającej od  ministerium ustano- 
wienia zasad, jakiemi ma się kie- 
rować rada wydziałowa przy przyj- 
mowaniu studentów na ozna- 
czoną liczbę miejsc. Po dlugiei dy- 
skusji oba wnioski upadły, nato- 
miast przeszła większością głosów 
rezolucja, wzywająca rząd do za» 
zmierza» 
jących do przyjmowania wszyst- 
kich zgłaszających się na wyższe 
uczelnie. 


Zgon najlepiej uposażonego w Polsce człowieka. 


Zmarły dyrektor huty na Sląsku pobierarał 60.000 zł. miesięcznie. 


KATOWICE, 26. 2. W sanatorium 
w Wiedniu zmarł dziś w wieku lat 
43 na udar serca naczelny dvrektor 
koncernu Hutv Pokoju na Sląsku, 
dr. Henryk Glück. 


Był to jeden z najlepiej uposa- 
żonych ludzi w Polsce, jego bowiem 
miesięczna pensja wraz z iantjemąq 
wynosiła 60 tys. złotych. 


Starosta radomski skazany na miesiąc aresztu. 


RADOM, 26. 2. Wczoraj w są- 
dzie okręgowym w Radomiu odby- 
ła się rozprawa przeciwko Staroście 
radomskiemu p. Stanisławowi Giu= 
lińskiemu, oskarżonemu z artykułu 
464 k. k. o nieostrożne pozbawie- 
nie życia. 


„sejmikowy na szosie kozienickiej 


obok koszar 72 p. p., przejechał 
robotnika Pieprzykowskiego, który 
z powodu obrażeń ciała zmarł dnia 
następnego. 

Sąd skazał p. Gulińskiego na 
miesiąc aresztu bez zmiany na 


Dnia 17 pażdziernika r. ub. sta- grzywnę 
rosta Guliński prowadził samochód A T5IĄ 
| W MAPYNA CE SREDI DD 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 24, tei. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, 
Dvnek Nr. 8: Zawiercie, ul. Piłsudskizgo 5, tel. 97; Dąbrowa, 3-90 Maia 14, tel. 2-77. $ 


Cena numeru 10 oraszy, 
1-4 


i Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Piłsud- § 

skiego 'Nr.8, telefon 4-97, 

telefon redakcji 6-92, le-f 

leton redakcji nocnej 

i drukarni 4-94. i 

Konto czekowe P. K. O.f 
Warszawa 65.070 


Wybuch wzakładach azotowych w Trostberg 


BERLIN, 26. 2. (wi) W  zakła- 
dach azotowych w  Trostberg zda- 
rzyła się w poniedziałek wielka 
eksplozja. Wieża 50 mir. wysokości 
stojąca w pobliżu miejsca wybuchu 
została obalona i pogrzebała pod 
sobą kilkunastu robotników. Dotych- 
czas wydobyto 2 zabitych, 6 bar- 


dzo ciężko rannych oraz kilkunastu 
robotników lżej rannych. Eksplozja 
wywołana została przez niedosta- 
tecznie zabezpieczenie przedsiewzię 
te przy naprawie maszyn. Szkody 
olbrzymie i dotychczas niemożliwe 
do ustalenia. Całe miasto osnute 
jest chmurami czarnego dymu. 


Ucieczka 2 bandytów 
z pędzącego pociągu. 


jednego schwytano, drugiego zabito w pościgu. 


BIAŁYSTOK, 26 2. W Tasacń 
koło Lidy policja stoczyła krwawą 
wą wąlkę z groźną bandą przemyt- 
ników, którzy przeprowadzali przez 
zieloną granicę 


konie z Polski 


do Rosji sowieckiej. 

Banda ta, jak stiwiardzono trud- 
niła się również szpiegostwem na 
rzecz Sowietów. 

Po kilkugodzinnej wymianie 
strzałów ujęto dwu członków ban- 
dy Aleksandra -Wróblewskiego 1 
Zygmunta Kundzierę. Schwytanych 


okuto w kajdany 


t wiezłono pociągiem do Białego- 
stoku. 

W drodze odwożący bandytów 
policianci zdrzemnęli się, ukołysani 
jednosiajnym stukotem kół. 

Skorzystał z tego Wróblewski I 
w niewytłumaczony dotychczas spo- 
sób zdołał uwolnić ręce z kajdan i 
zdjąć 


łańcuchy z nóg, 


Następnie oswobodził Kundzierę. 
W iej chwili ocknęli się policjan= 
cl. Chcieli obezwładnić rabusiów. 
Bandyci zdołali jednak wybiec 
na korytarz i dopaść do drzwi, 
Pociąg minąwszy 


stację Albertyn ý 


szedł całą parą. 


Ogólnopolski zjazd lokatorów 


odbędzie się 3 marca w Warszawie. 


WARSZAWA, 26.2. W dniu wczo- 
rajszym odbył się w Warszawie 
zjazd przedstawicieli lokatorów, na 
którym postanowiono zwołać ogól- 
ny ziazd delegatów lokatorów z ca- 
łej Polski. Zjazd ten odbędzie się 
w niedzielę 5 mórca i będzie miał 
na celu zajęcie slanowiska w związ- 
ku z projektem rady ministrów w 
sprawie stworzenia państwowego 
funduszu budowlanego przez pod- 
wyższenie obecnego komornego o 
50—100 proc. 


Schronisko dla zubożałych 
kamieniczników. 


ŁODZ, 26.2. Na wczorajszem Ze- 
braniu stowarzyszenia nieruchomości 
postanowiono wybudować w Łodzi 
schronisko dla zubożałych kamie- 
niczników. ? 

Projekt ten zrealizowany będzie 


„w ciągu nadchodzącego lata. 


` Nie przeraziło ich to. 

Pierwszy skoczył Wróblewski, 
za nim Kundziera. 

Upadając na wysyp Wróblewski 
zwichnął nogę. Nie zważając na ból 
rzucił się z towarzyszem do uciecze 
kil w kierunku widniejącej na hory- 
zoncie wstęgi lasu. 

Za uciekającymi 


posypały się strzały. 


Zgrzygnęły hamulce, pociąg 
zwolnił biegu, 
Policjanci wyskoczyli na tor i 


puścili się w pościg za zbiegami. 
Przyłączyło się do mich również 
kilku pasażerów. 

Mimo wezwania do zatrzyma: 
nia się 


bandyci uciekali. 


Wtedy policianci zaczęli strzelać. 

Kilka kul trafito Wróblewskiego, 
którego podtrzymywał towarzysz. 

Ranny zachwiał się | padi na 
śnieg. 

Kundziera uciekał dalej. Dopadł 
wreszcie skraju lasu i 


znikł z oczu ścigających. 


Schwytano go dopiero następ” 
uego dnia w czasie obławy I prze” 
wieziono do Białegostoku. 

Wróblewski zmarł wkrótce z od- 
niesionych ran. 


Mordercy szofera 
Borecki i Swiderska 
przewiezieni do Częstochowy 


ŁODZ, 26. 2.. Aresztowanych w 
związku z zamordowaniem pod Wie- 
luniem Skalniaka, szolera taksówki 
krakowskiej. Mieczysława Borec- 
kiego i Swiderską przewieziono 
wczoraj do więzienia w Częsio 
chowie. 


-Mróz słabszy. 


Dziś w całym kraju pochmurno 
miejscami opady. Rankiem  mglle 
sio. Na południu Poiski tempe- 
ratura w pobliżu 0, pozatem mróz 
słabnący, Słabe wiatry miejscowe 
lub cisza. 


brenumeriij Cie 
„Expres Zagłębia“ > 
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Projekt rządowy budowy tanich -mieszkań z funduszów, 
osiągniętych ze specjalnego podatku mieszkaniowego, wywołał 
niezwykłe zainteresowanie w całem społeczeństwie. Już się sypią 


protesty lokatorów i sublokatorów; 


już krzywią się właściciele 


nieruchomości, którzy byli przekonani, że zdołają podnieść ko- 
morne na swoją korzyść, a nie na fundusz budowlany. 
Sprawa ta więc jest nadzwyczaj akiualna i warto ją omó- 


wić wszechstronnie, by czasami nie popeinić fatalnego błędu, 


za który za lat kilka wszyscy musielibyśmy ciężko odpokutować. 
Już dziś ludzie mieszkają w porach, chlewikach i ciemnych 
piwnicach. Już dziś w jednej izbie, gdzie zaledwie 2 = ő osoby 
mają czem oddychać, gnieździ się 10 i więcej osób. Cóż więc 


będzie za lat 5, gdy mieszkań ubędzie, a ludność się powiększy? - 


Rozważmy to sobie wszystko dokumentnie i wówczas do- 
piero będziemy wiedzieli, jak się na projekt rządowy zapatrywać. 

My na ten temat zamieszczać będziemy artykuły zarówno za 
projektem, jak i przeciw projektowi. 

Dziś dajemy pierwszy artykuł rzeczowy w tej kwestii. 


Dotychczasowa akcja budo- 
wlana, dosięgła swego zenitu 
w roku 1928. Bank gospodar- 
stwa krajowego finansował bu- 
dowę mieszkań w znacznej 
części z państwowego funduszu 
budowlanego i w pewnej częś- 
ci z funduszów własnych. Przy 
maksymalnie możliwem napię- 
ciu tej akcji dała ona w ciągu 
roku niecałe 20 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych. Potrzeby zaś 
budownictwa wynoszą w zale- 
głościach: 500.000 izb miesz- 
kalnych i w niezbędnym rocz- 
nym przyroście zapotrzebowa- 
nia 60 — 70 tysięcy izb miesz- 
kalnych rocznie. Gdybyśmy 
chcieli dojść do. zażegnania 
głodu mieszkaniowego w ciągu 
lat 20, to musielibyśmy rocznie 
budować od 90— 100 tysięcy 
izb mieszkalnynh. Na to po- 
trzebaby nam było 700 — 800 
milionów rocznie. 

Czy rynek pieniężny potra- 


„Ji nam taką sumę rocznie po- 
życzyć? Zgóry możemy odpo- 


wiedzieć na to, że nie. A gdy- 
ly nawet część jej pożyczył, 
to przy dzisiejszym braku pie- 
niędzy i możliwościach uzyska* 
wia wysokiego oprocentowania 
¿ia kapitału, kazałby sobie ka- 
pitat za to drogo płacić. Jeżeli 
zaś koszta budowy wzrosły w 
stosunku do przedwojennych o 
»lisko 60 proc., i dodamy do 


-tego drogie koszta kapitału, to 


z łatwością przewkonamy się, że 
koszt komornego jednej izby 
w nowowybudowanym z tych 
źródeł domu będzie nie mniej- 
szy niż 100 — 120 złotych, a 
może nawet i więcej. Czy w 
w ten sposób pobudowanych 
mieszkania byłyby dostępne 
dia ludzi, żyjących z pracy? 
Na to możemy z całą pewnoś - 
cią odpowiedzieć, że nie. 

O ile więc chcemy wybu- 
dować mieszkań tyle, by za- 
spokoić głód mieszkaniowy i 
© ile chcemy, by wysokość 
komornego w tych mieszka- 
niach nie przekraczała możli- 
wości płatniczych sfer, dla któ- 
rych zostaną one wybudowane, 
p sięgnąć do innych źró- 

et. 
(| Na tem też opiera się sed- 
Bo projektu rządowego. Zró- 
Siem funduszów, budowlanych 
fest podatek, a koszt kredytu 
mie ma przekraczać 4 pr. łącz- 
pie z amortvzacią. 


leżnie od miasta i 


Zródło funduszów, tak jak 
ono jest ujęte w projekcie, ma 
dać w ciągu lat 20—4 miljardy 
złotych. 

Czy. projekt ten wywoła 
wzrost drożyzny? Należy są- 
dzić, że nie, jeżeli zaś wywoła, 
to będzie ona nieuzasadniona. 

Mieszkań 1 pokojowych (z 
kuchnią lub bez) "projekt nara- 
zie nie dotyka, dotknie je za 2 
lata i wówczas będzie icn 
czynsz podnosił o 1 i pół pr. 
kwartalnie, ti. po roku o 2 lub 
ő złote miesięcznie. Stanowi to 
1—2 pr. płac. Sądzić należy, 
że płace do tego czasu wzro- 
sną znaczniej, niż o ten pro- 
cent, chociażby wskutek oży- 
wienia życia gospodarczego, 
wywołanego przez masowy 
ruch budowlany. 

Mieszkania pracowników u- 
mysłowych 5 pokojowe z kuch- 
nią, które dziś kosztuje od 60 
do 100 złotych miesięcznie, za- 
dzielnicy, 
będzie po roku działania pro- 
jektu kosztowało 78—112 zło- 
tych miesięcznie, czyli obciąży 
budżet takiej rodziny o 8 lub 
12 złotych miesięcznie dodat- 
kowo. 

Jest to wprawdzie przy ogra- 
niczonym budżecie tych sfer 
pewien ciężar. Ale zrównowa- 
żyć go powinna nadzieja uzy- 
skania mieszkania dla tych, 
którzy są obecnie subłokato- 
rami (a fych jestlegjon) i któ- 
rzy płecą obecnie po 60 do 
100 zł. i więcej miesięcznie za 
jeden pokój. oraz nadzieja za- 
pewnienia dachu nad głową 
swym dzieciom. 

Z głosów prasy, które się 
obecnie słyszy. ma Się wraże- 
nie, źe zabierają w tej sprawie 


głos ludzie, którzy mieszkania 


mają, dla których kwestja mie- 
szkaniowa jest  problematem 
abstrakcyjnym i pozatem - ce- 
chuje fe głosy nadzieja, że do- 
my, w których oni mieszkają, 
są wieczne. Zapominają oni 
równieź, że rodzą się i wycho- 
wują pokolenia bezdomnych, 
że żadne. posunięcie polityki 
gospodarczej nie może być 
obliczone na bliską metę i że 
nałeży myśleć o budowaniu w 
przyszłości. 


Z krytyki jeszcze nikt niko-. 


mu domu nie wybudował. 
A kapiiał prywatny również 
musi sie liczyć z reniownością, 


Sprawa budowy tanich mieszkań. 


a nie może wychodzić z zało- 
żenia rozwiązywania palących 
zagadnień społecznych. Licier- 
pią sublokatorzy? 

Ci, którzy. płacą obecnie po 
100 i więcej złotych za pokój, 
za który w myśl ustawy © o0- 
chronie lokatorów ` powinniby 
płacić połowę, nie skarżą się 
i płacą, teraz będą się niewąt- 
pliwie bronili i nie pozwolą, 
aby na nich niesłuszne ciężary 
przerzucano. 

Właścicielom domów robi 
ustawa prezent ? 

Ależ to oni mają ściągać 


to komorne i za ściąganie są. 


wobec skarbu odpowiedzialni. 
Zato dostaną 10 pr. Ale nato- 
miast ustawodawca przewiduje 
wprowadzenie rygorów, które 
zmuszą właścicieli domów do 
remontów i to nietylko do tyn- 
kowania fasad, ale do zabez- 
pieczenia lokatorom niezbęd- 
nych wygód. Gdybyśmy byli 
dość bogaci, by z innych źró- 
deł tanie fundusze czerpać, by- 
łoby może łatwiej nawet bez 
ustaw kwestię mieszkaniową 
rozwiązać. Ale o tem, że tak 
nie jest, nie trzeba chyba mówić. 

W czasie mrozów cena jed- 
nego jajka w Warszawie do- 
chodziła do 45 gr. za sztukę, 
ceny węgla w ciągu zeszłego 
roku zostały podniesione, jak 
również ceny cukru, cementu i 
cegły. Podniesienie komorne- 
go w żadnym wypadku nie po- 
winno wywołać podwyżek cen, 
jak to wywołało cały szereg 
innych przyczyn i warunków. 
Przyzwyczailiśmy się, .że ko- 
morne jest „tabu“ i że wszy- 
stko może być droższe: buty 
ubranie, cukier, węgiel, tylko 
nie komorne. 

Dziś, jeśli się w nadzwy- 
czajnie ostrożny i umiarkowa- 
ny sposób zamierza komorne 
podnieść po to, by dużej czę- 
ści społeczeństwa, która. się z 
bezdomnych składa, umożli- 


Polska jako baza operacyjna 
zjednoczonych banków amerykańskich. 


NOWY JORK, 26.2 Dzienniki a- 
merykańskie a zwłaszcza Wall Street 
News donoszą o sensacyjnej fuzii 
olbrzymich koncernów amerykań- 
skich, a mian. połączyły się Gu- 


raniee Trust oraz National bank of, 


Commerce. Fuzja jest największem 
wydarzeniem finansowen: w Ame- 
ryce. Depozyty zjednoczone obu ban- 


ków wynosiły 1 grudnia 1928 r. 8 


wid imy, że powoli tworzą się 


„zapał niejednego krytyka, sie- 


Cukiernia i Restauracia Warszawska 


za: RAA wa Zad Vis a vis dworca z=; 


gS Od 1-g5 marca "4 
zmiana programu 
Wiera Sirstina, 
utalentowana pieśniarka 


Tiree Beis, 


znakomity tercet muzykalno-taneczny 
PEENE ENOAR TOR N SLEE ZO 
Codziennie koncert orkiestry jaze- bantowgi. 
TTET DI A ORSA E E E E E S 


Ne R6 


wić zdobycie dachu nad gło- 
wą — rozrywamy Szaty. Nie 


w społeczeństwie dwie kate- 
gorie obywateli: jedna mieszka 
jaca tanio, t. zw. właściele mie- 
szkań w starych domach, 
którzy zresztą w wielu wy- 
padkach uprawiają lichwiarski 
proceder wyzysku sublokato- 
rów i handlu mieszkaniami, i 
druga kategorja — wyzyskiwa- 
nych w ostateczny sposób . 
sublokatorów, oraz mieszkań- ` 
ców nowych domów. Ta o- 
statnia kategorja, której liczeb- 
ność wciąż się powiększa, pła: 
ci już dziś znacznie więcej, 
niż z największych podwyżek 
komornego w starych domach 
wyniknąć może. A nie zapo- 
minajmy, że za lat 20, o ile 
się nic nie zmieni, to ta ka- 
tegorja stanowić będzie trzy 
czwarte ludności miejskiej w 
Polsce. 


Pod tym kątem zapafrywa: 
nia projekt nie będzie się wy- 
dawał tak strasznym i powyż- 
sze uwagi może  ochłodzą 


dzącego w wygodnem  mie- 
szkaniu w starym domu i za- 
mykającego oczy na dotkliwość 
nędzy mieszkaniowej. 


Na zakończenie dodajmy, 
że zażegnanie głodu mieszka- 
niowego w Anglji odbywało 
się z sum budżetowych - pań- 
stwa. i samorządów, a więc 
pośrednio ze źródeł podatko- 
wych, w Niemczech buduje sią 
z 40 proc. podatku od lokali, 
przyczem komorne osiągnęła i 
przekroczyło czynsz przedwo* 
jenny w złocie; że nowowpro:* 
wadzone prawo Loucheura we 
Frarcji o budowie tanich miesz- 
kań obciąża budżet miljardo- 
wemi wydatkami, a więc też 
sięga do źródeł podatkowych. 
Wszystgo to w myśl zasady, 
że „z próżnego nikt nie naleje'* 


miliardów dolarów. Nowy  ziedno- 
czony koncern, jak twierdzą w ko- 
łach finansowych nowojorskich, za- 
mierza się zająć finansowaniem ży- 
cia gospodarczego wschodniei Eu- 
ropy. Przyczem bazą operacyi tinan- 
sowych ma być Polska, która ma 3 
się stać podstawą penetracji finan 3 
sowej w kierunku Rosji sowieckiej. 


: siąpiło samowolnie, | 
porozumienia się z zainteresowany- . 
- mi, do wycinania lasu i eksploatacii 


w sprawie 


Dwanaście lat trwają przewlekłe 

* zaiargi pomiędzy kapitalistami towa- 
'rzysiwa kopalni i zakładów  hutni- 
czych sosnowieckich a włościanami, 


` posiadaczami osad tabelowych, wsi. 


Milowice, położonej w pobliżu ko- 
5 palni «Wiktor» koio miasta Sos- 
nowca». 
Przewaga kapitału francuskiego 
chce zniszczyć chłopa polskiego, 
doprowadzając go ciągłemi proce 
sami do zupełnej ruiny. - 
Adwokaci tych potentatów wę- 
glowych znajduią rozmaite prawne 
usterki, umiejęinie wykorzystywane 
na szkodę włościan. A 
: Około wsi Milowice znajdowały 
„się lasy i gru.ta służebnościowe 


' tejże wsi, z których włoścjanie brali- 


` drzewo opałowe i budulcowe, paszę 


"| ściółkę dla inwentarza. Grunta te : 


miały także grube warstwy pokła- 
„dów piasku. OKA 
W czasie trwającej pożogi wojen- 


nej w 1917 roku towarzystwo kopalni 


` į zakladów hutniczych sosnowiec- 


' kich, łamiąc uprawnienia służebno- . 


ściowe włośćjan wsi Milowice, przy- 


„piasku. ZĘ 
Wynikłe proiesty włościan wsi 


. Miiowice, zmusiły p. Erdmana, ów- ` 


czesnego zarządcę głównego towa- 
rzystwa, do rozpoczęcia z włościa- 
nami układów o likwidacię służeb- 
ności, ciążących na obszarach, przy- 
iegłych do wsi Milowice. 

Rezuliatem tych układów było — 
zrzeczenie się ze Sirony włościan z 


* uprawnień słuzebnościowych, ciąża- 
` cych na obszarze obciążonym 500-- 


: morgowym, wzamian czego włościa: - 
nie wsi Milowice otrzymali 106 mor- 


gów na własnóść, — z czego towa- 
rzystwo oirzymałe grunta, położone 
już przy kopalni «Wiktor», a obfite 
w piaski, gayż tego wymagały po- 
irzeby przemysłowe towarzystwa. 


Natomiast wsi Milowice oddano w: 


posiadanie grunta najdalej położone 
od wyżej wspomnianej kopalni. 

Ten dobrewolny układ, . zawarty 
został pomiędzy pełnomocn: kami wsi 
z jednej strony, a p. Erdmanem, za- 
rządcą towarzystwa i inż. p. Korsa 
kiem, zawiadowcą kopalni »Wiktora 
z drugiej strony. 

Fakt zawarcia iego układu zo- 
stał przez późniejsze dochodzenia 
urzędów ziemskich stwierdzony i to 
jest główną podstawą w całym prze- 
wodzie tej sprawy, którego obalić 
nie można, Zaden casus kręiaciwa 
kapitalistycznego zniweczyć tego nie 
może, jak również nie można się 
zastawiać traktatem wersalskim, gdyż 
w takim razie obalićby można bylo 
wszeikie układy prywaino - prawne. 

Formalnie zaś i prawnie załatwie- 
nie iej sprawy miało nastąpić do- 
piero po ukonstytuowaniu się od- 
nośnych władz z emskich. 

Wkrótce nastąpiło zrealizowanie 
tegoż układu. 

Towarzysiwo przystąpiło do eks- 
ploatacji piasku ma wyznaczonym 
jerenie, pobudowało szereg domów 
i całkowicie ten ieren wykorzystuie 
do dnia dzisiejszego. Włościanie 
dokonali, na swój koszt, podziału 
oirzymanego ierenu, pomiędzy 68 
osad tebeiowych, powierzając prze” 
prowadzenie czynności pomiarowych 
geometrze p.  Frasunkiewiczowi. 
Działki powsiałe z pomiarów, posia- 
decze osad 
użytkowanie. 

Z chwilą powstania 
ziemskich, włościanie wsi Milowice, 
w ciggu ośmiu lat, czynili starania 
przed dyrekcją iowarzystwa o for: 
malne załatwienie dobrowolnego u- 
kładu w urzędzie ziemskim, lecz 


-kwietnia 1926 -r. 
bez żadnego 


"znowu skargę 


tabelowych, objęli w 


urzędów i 


dyrekcja stale włoścjan  zbywała : 


'odroczeniami, aż w końcu włościa: - 
"nie doprowadzeni : temi krętactwami, 
- do ostateczności, 


zmuszeni  byll . 
zwrócić stę w 1926 roku do p. pre”. 
zesa głównego urzędu ziemskiego I - 


+ przez to sprawie iej nadano właści- 

. wy bieg. 

- -Wówczas włościanie, na podsta- - 
„wie ustawy ros. z dnia 22 września - 


1898 r. zwrócili się do powiatowego 
urzędu ziemskiego z prośbą o od- 
tworzenie zawartego dobrowolnie u- 
kładu i zuiwierdzenie takowego, co 
też zosiało zgodnie z przepisami 
prawa przeprowadzone, a główna 


„komisja ziemska w dniu 27 kwietnia-, 


1926 r. odtworzony . dobrowolny 
usład zatwierdziła, czyli sprawiedli- 
wości f wymogom prawa Stało się 
zadość. 

Towarzystwo kopalni i zakładów 


< hutniczych sosnowieckich, nie go - 


dząc się z takim obrotem Sprawy, a 
przyzwyczajone stale tylko sprawę 
przewiekać, zaskarżyło orzeczenie 
głównej komisji ziemskiej z dnia 27 
do -najwyższego 


trybunału administracyjnego. Ten 


ostatni, dopairuiąc się w motywach 


orzeczenia głównej komisji ziem- 


-skiej niedokładności, polecił jej roz- 


patrzyć sprawę ponownie. - Główna 
komisja ziemska w Warszawie, na 
posiedzeniu iawnem w dniu 25 ma- 
jaja 1928 roku ponowie odtworzony 
dobrowolny układ o likwidacii słu- 
żebności leśnych i -pastwiskowych 
‘wsi Milowice, zatwierdziła. Na sku- 
tek tego orzeczenia okręgowy urząd 
ziemski w Kielcach dokonał wpisu - 
do tabeli w dniu 22 września 1928 
roku i wykreślił z księgi hipotecznej 
majątku Milowice 106 morgów w 
dniu 26 października 1928 roku Nr. 


"183/520. Dnia 29 września 1928 ro- 


ku towarzysiwo pówiórnie wniosło 
skar ę do 'naiwyższego . trybunału 
administracyjnegc. 

Główna komlsja ziemska na po- 
siedzeniu jawnem w dniu 29 paż- 
dziernika 1928 roku -postanowiła 
towarzystwa pozo 
stawić bez uwzględnienia. 

Dnia 12 listopada 1928 roku fo- 
warzystwo po raz trzeci zaskarżyło 
orzeczenie głiówrel komisji ziem- 
skiej do naiwyższego trybunału ad- 
ministracyjnego; na Skutek czego 
najwyższy trybunał adminisiracyjdy 
w osobie sędziego pana Podczaskie- 
go wydał poiecenie wstrzymania te- 
go orzeczeczenia w stosunku do 
włościan. 

Oio jest historja znęcania się ob- 
cego kapitału nad siusznemi upraw- 
nieniami chłopa polskiego i pomi- 
mo tego, że rozporządzerne pana 
pena prezydenta Rzeczypospolitej 
Potskiej z dnia 1 lutego 1927 wyraź: 
powyższą sprawę, na rzecz wło- 
ścian przesądza, — io jednak zwy- 
cięstwo jest w tym wypadku nie 
po sironie włościan. 

Wobec powyższego podpisani 
zapytują panów ministrów—czy nie. 
raczyliby wejrzeć w powyższą Spra- 
wę. by kres położyć dowolnej inter- 
terpelacji obowiązuiących przepisów 


"prawa. 


W Warszawie, dn. 19 lutego 1929 


(: 


ZOŁĄDEK— 
to siróż zdrowia 


regulują go i łagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 
ze siinksem 

Apteki W. Borowskiego 

Warszawa, Jerozolimska 59. 


PAO, AVES 


INTERPELACJA Trace gazy w teatrze żydowskim 
posła Józefa Niskiego i tow. tow, z klubu PPS. b. fr. rewolucyjnej 
do pana min. reform rolnych i pana min. sprawiedliwości ~ 


przewiekłej likwidacji służebności wsi. Milowice, położonej 
w pobliżu kopalni „Wiktor”, koło miasta Sosnowca. 


W ub. piątek w sali straży o 


` gniowel w Częstochowie, podczas 
_ przedstawienia 


irupy żydowskie, 
rozegrało się wydarzenie, pa raz 
pierwszy chyba notowane w kroni- 
ce teatralnej. 

-Sala przepełniona: publicznością. 
(Lecz owego wieczoru 
daine rzeczy działy się w teatrze 
Już przed przedstawieniem prawie 
wszyscy aktorzy czuli się źle. Įm- 
p.esario powziął przypuszczenie, że 
to jest wypadek zbiorowego zastab- 
mięcia na grypę. Lecz z nikim nie 
podzielił się tą obawą. 

"  Podniesiono kurtynę i rozpoczę- 


to przedstawienie. Nagle jedna z a-. 


kiorek wypadła z roli, wydała prze- 


ciągłe westchnienie i rzuciwszy kil- 


ka wyrazów, nieprzewidzianych w 
tekście operetki, zbiegła ze Sceny. 
-I chór w chwili, gdy trzeba byio 
śpiewać wesołą pieśń  ianeczną, 
przestał ulegać balucie dyrygenta. 
Publiczność w niecpisanym nastroju 
dziwiła się niepomiernie, że człon- 
kowie chóru, zwłaszcza zaś chó- 
rzystki opuszczają scenę. 

` Koroną tych wszystkich niesa- 
mowitości było zemdlenie artystki 
Rak, w momencie, gdy miała się 


„ukazać na scenie. 


i Artyści, domowemi środkami do- 
prowadziwszy ją do przytomności, 
wyprowadzili ją na scenę, lecz: tulaj 
zemdienie powtórzyło się w bär- 
dziei jeszcze ciężkiej formie. - 

Wśród pubiiczności z początku 


„rozległy się pomruki i szepty, ale 


jakiejś b 


dziecko, które pódobno 
walczy ze śmiercią. ai 


Str. 4. 


w Częstochowie. 
Liczne wypadki omdienia. 


wnet i na nią przyszła kolci. Bo- 
wiem wiele osób szczególnie kO- 
biely i dzieci, dostało silnych mdło - 
ści i wymiotów. 

Saia: poczęła się szybko opróż: 
niać. Również i na scenie coraz 
mniej artystów zostało na placu... 
oju. 

Należy podnieść bohaterską po: 
stawę artystki p. Krukowej, która 
starała się wytrwać do ostatnie, 
chwili i zmagając się z coraz sil- 
niejszą niedyspozycią grała wobec 
coraz bardziej wyludniającej się Sali. 

Koniec był taki, że zwaliła się 
na podłogę i zawezwane pogotowie 
kasy chorych vdwiozło ją do szpi- 
tala żydowskiego, gdzie znajduje się 
po dzień dzisiejszy. 

Drugą ofiarą nie mówiąc już v 


"osobach, które io przedstawienie 


przypłaciły mniej poważnie — było 
obecni 


Krążą upórczywe pogłoski, że tc 
zbiorowe zatrucie artystów i pu- 
bliczneści jesi dziełem niewykrytyct 
zbrodniczych rąk. 

_ Charakterystyczny przyczynek do 
całej tej zagadkowej sprawy Stano" 
wi oświadczenie jednego z. artystów, 
że zauważył na podwórku szmatę, 
przesyconą jakimś  złowonnym 
piynem. 

Należy się spodziewać, że wła- 
dze potrafią.wykryć sprawców tego 
zbrodniczego wybryku. 


Walne zebranie sosnowieckie- 
go oddziału P. 2. Z. P.P. i H. 


W dniu 24 bm. odbyło się walne 
aż oddziału Sosnowiec P. Z. 


bardzo licznie zebranych członków 
i góści. 
na przewodniczącego prezesa za- 
rządu głównego związku p. Włodzi- 
mierza Grunwalda, którego wybór 
przyjęto oklaskami. 


L4 

Dodziękowawszy: za wybór p. 
Grunwald zaprosil! na asesorów pp. 
Cieślikowskiego Adama z Libiąża, 
wiceprezesa zarządu głównego, Sei- 
dia Stanisława z Sierszy, członką, 
zarządu głównego, Sautera Ewalda 
z Sosnowca. na sekretarza zaś p. 
T. Anighofera,. poczem został odczy= 
tany protokuł z ostatniego walnego 
zebrania, który bez zasirzeżeń przy- 
jęto do wiadomości. 


W dalszym ciągu zabrał głos 
prezes oddziału p. St Eski, przed 
stawiając zebranym obszerne Spra- 
wozdanie z działalności zarządu za 
ubiegły okres kadencji. Zebrani 
przyjęli sprawozdanie bez dyskusji, 
wyrażając zarazem pełne uznanie 
dla poczynań zarządu. 

Następnie przystąpiono do wy- 
„borów członków zarządu i ich zas- 
tępców, poczem załatwiono kilka 
spraw organizacyjnych: 

Na zakończenie prezes związku 
p. Wł. Grunwald i sekretarz jenerel- 
ny p. W. Kościński wygłosili dwa 
referaty z dziedziny organizacyjno 
zawodowej. W referacie swym p. 
Grundwald podkreślił szybki roz- 
wói związku w ostatnich czasach Í 
jego stosunek do innych organizacyj 
zawodowych w Polsce. W drugim 
referacie poruszono temat budzenia 
wśród rzesz pracowników umysłos 
wych uśmiadomienia i znaczaj.ia in- 
teligencji pracującej w życin spo: 
łecznem. Referent zachęcał ze- 
branych do wydatnej pomocy wła- 
dzom związkowym w tej pracy 

Oba reteraty zebrani przyięli 
rzęsistemi i długotrwałemłi oklas- 
kami. 

W zebraniu wzięło udział około 


200 członków. 


š P. i H.. Zebranie zageił pre- |. 
'zes o działu p. St Eski, witając ` 


Następnie zaproponował ' 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Nesiora 
lutro: Leandra__ __ 
'Wschód słońca 6,27 
Zachód ` „ 17.09 


_ RADIO. 
KATOWICE. 


Sroda 27 — luiego. 


11,56 Sygnał czasu z obserwatcriuw 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.- meteorologiczny z Warszawy. 

15,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego. 

16,— Muzyka otyt gramofonowych. 

17,— Transmisja z Krakowa. Odczył 
pt. „Boje polskie minionych stuleci“. ` 

17,25 Odczyt z działu: „Wykład języka 
polskiego pt. „Typy kobiece w twórczości 
doby pozytywizmu”. 

17,55 Transmisja konceriu popołudnio- 
wego z Warszawy. 

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny. 

19,10 Pogadanka z działu: „Qospodyau! 
śląska”. 

19,46 Komunikat śl. oddz. przyrodni: 
ków im. Kopernika. À 

19,56 Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicznego w Warszawy. 

2010 Transmisja konceriu wieczorne- 
go z Warszawy. 

21,55 Transmisja z Wilna, Audycja pł 
„Chrzest Litwy“. - : 

22,— Transmisja komunikatu lotniczo< 
meieor. i PAT. z Warszawy. ; 

2450 Transmisja muzyki lekkiej z Kra- 
kowa. 


Co wyświetlają kina: 
Kino „Wawel“ »Bartek zwy- 
cięzca«, 
Kino „Uciecha“ »Carewicz«. 
Kino „Sfinks% »Kobieia na tor- 
turach«. 


Teatr w Katowicach. 


Sroda, dnia 27 bm.: »Tannhdusere. 
Piątek, dnia 1 marca: »Wesele na 


_ Kurpiach« o godz. 5,50 po pot. 


Sobota, dnia 2 marca: »Noc w 
Wenecji« o g. 7,50 wiecz. 

Niedziela, dnia 5 marca: »Pom- 
Sta Jontkowa« © g. 5,50 po poł. 
Niedziela, dnia 5 marca: 

tancerze o godz. 7,50 wiecz. 


»jej 


penge TT 


Ogólna. 


(o) Qpłata stempłowa za wy-. 


c'ągi z ksiąg metrykalnych. Mi- 
pistorium sprawiedliwości okólni- 
«kiem 2 51 siycznia br. wyiaśniło, 
że wyciągi z ksiąg metrykalnych i 
ksiąg stanu cywilnego, zarówno w 
pełnych wypisech, jak i w skróco 
nych podlegają opłacie stemplowei 
1 24., bez względu w jakim celu zo 
stały wydane, a więc nawet dla ce- 
łów wojskowych, szkolnych itp. 


Z Kielc. 

(k) Zmiana redaktera. Dotych- 
czasowy ńaczelny i odpowiedzialny 
redaktor »Opiaji« p. Antoni Stankie- 
wicz kilka dni temu został zwolnio- 
ny z zajmowanego. stanowiska. O- 
becnie »Opinię« podpisu'e „dyrektor 
jnstyfutu wydawniczego p. Józef Re- 
Pozazkł. : 

(k) Zmiana nazwy. Kielecki 
bank rękodzielniczy na osiatniem 
posiedzeniu zarządu otrzymał nową 
nazwę »kKieleckiego kredytu ręko- 
dzielczego«, spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Siatut został już 
przerejestrowany, a pp. Glowania i 
Bogdan zrzekli się swych pełnomoc- 
miciw. 

*  Doroczne zebranie człenków b. 
banku odbędzie się dn. 17 marca b. 
r. o godz. 10 rano w lokalu włas- 
uyini (Rynek 19, I piętro). Obecność 
'wszysikich-członków jest konieczną 
1  (k) Z towarzystwa przeciwał- 
(koholowego. Ponieważ liczba człon 
"ków towarzystwa przekroczyła 100, 


dlatego w pierwszych dniach marca 


br odbędzie się walne zebranie or- 
e cii zacyjne. 


+ (k) „Swiat bez mężczyzn Bar- 
dzo ruchliwa organizacja, jaką jest 
spółdzielczy klub oświatowy wysta- 
'wja w dniu 5 marca wesołą sztukę 
p.t. »Swiat bez mężczyzna. 

«x (k) Rzeki ruszają i grożą. 
'Wczorajszej nocy wskuiek .ocieple- 
nia się pękły lody na Czarnej Ni- 
dzie w pobliżu Morawicy powiatu 
kieleckiego, wskutek tego zagrożoay 
‘jest bezpośrednio most ma  Nidzie 
‘pod Motkowicami. =} drodze Piń- 
czów i Jędrzejów i mowy wielki 
„most pod Brzegami na szosie Kiel- 
ce—Kraków. Dla obrony mostu wła- 
dze zwróciły się o pomoc do woj- 
skowości. 

Poprzednio już, o czem donosi- 
liśmy, p. wojewoda Korsak wydał 
cały szereg zarządzeń ochronnych 
ma wypadek powodzi, odmośnie ca- 
łego województwa, a w -szczególno- 
ści powiatów madwiślańskich. - 


t 


Tragiczny koniec życia 
sekretarza gminnego po 52 latach pracy. 


Precownicy samorządowi doma- 
gają się natychmiastowego uchwa- 
lenia ustawy emerytalnej. Brak. tel 
ustawy dop.owadza do niewiaro- 
godnych wprost fakfów traktowania 
i życia starych pracowników samo- 
r.ądowych, którzy utracili zdolność 
do pracy. Jeden z takich smutnych 
wypadków podaje: «Pracownik Sa- 
morządowy». 

W powiecie kolneńskim od 52 lat 


sekreiarzem gminy był p. Mrozek. - 


Znosił prześladowanie b. naczelnika 
«ujezda», nieraz odsiadvwał kozę za 
wprowadzanie języka po'skiego. 

Straciwszy zdolność do pracy 
musiał się z gminą rozstać. Wyszedł 
z niej z walizką i skromną garde- 
robą. 

Nie mając środków do życia u- 
dał się do starosty powiatu o opie- 
kę. Starostwo skierowało go do 
gminy z poteceniem, aby zaopieko- 
wała się swym byłym pisarzem. 
Gmina postanowiła 'wykonać pole- 
cenie władz i zarządziła aby... go- 


Kino 


„Wawel“ 


w Siełcu 
obok kościoła 


(k) Tragiczna bójka. W ub. so 
botę o godz. 8 wiecz. przy ul. Ko- 
lejnej 4 w Rakowie pomiędzy ‘Gra. 
barczykiem Stanisławem (Kilińskie- 
go 26) a Edwardem Scigałą (We- 
soła 1) powstała bójka, w czasie 
której Grabarczyk ugodził Scigałę 
w prawy bok nożem i przebił mu 
żołądek. Wskutek odniesionej rany 
Scigała w ub. niedzielę o godz. 4 
m. 50 zmarł w szpitala Panny Mar- 
ji. Dochodzenie prowadzi policja. 

(k) Przemycane futra. Dnia 
22 lutego b. r. organa śledcze u- 
rzędu i wydziału śledczego w. Kiel- 
cach — dokonały szeregu rewizyj 
u miejscowych hurtowników sprze- 
daży futer -- w poszukiwaniu towa- 
ru nielegalnie nabytego, ewentualnie 
pochodzącego z przemytu. 

W rezultacie rewizji przeprowa- 
dzonej w kilku większych sklepach, 
znaleziono  nadspodziewaną ilość 
skórek najróżnorodniejszych gatun- 


e ków i pierwszej jakości, pochodze- 


Bartek Zwycięzca 


ZZ Z O CE O 
Nad proram: || serja Pat i Pafacheon. 


spodarze kolejno żywiłi Mrozka iu 
dzieiali mu noclegu. Zastosowano 
więc do Mrozka zwyczaj opiekowa- 
nia się pastuchami gromadzkimi. 
Mrozek stał się więc urzędowym 
żebrakiem, z nakazu gminy. 
Siederadziesięciojetni siarzec, jā- 
dając codzień z innej kuchni pozo- 
stawiene przez gospodarzy "resztki, 
śpiąc na barłogu w kącie, chudł i 
zachorował. K edy nie mógł się po- 
ruszać, kobiety, na które . przypadła 
kolei karmienia, przenosiły go na 
drążkach od chaty do chaty. Aż 
pewnego dnia spotkał taki pochód 
miejscowy proboszcz, który, dowie- 


"dziawszy się wszystkich szczegółów. 


napisał łist do starosty. Ten polecił 
umieścić Mrozka w przytułku w Kol- 
nie. Niestety lekarz przytułku nie 
przyjął starca i skierował go do 
szpitała, gdzie wkrótce zmarł. 

Oto do «czego prowadzi brak u- 
stawy 'emerytalnej dla pracowników 
samorządowych. 


Dziś: 


nia „niemieckiego i bez śladów 
oclenia. 

„Ponieważ powstała konsternacja 
wśród zainteresowanych „wywołała 
wprost panikę w obawie skutków 
i następstw w wypadku  zakwestjo- 
mowania znalezionego towaru, dalej 
że przy brakach i wątpliwościach 
»cechowych« oraz co do źródeł na- 
bycia; zainteresowani zrzucali winę 
na hurtowników, rzypuszczając, iż 
ci mogli dostarczony im to- 
war z przemytu nabyć i t. p.. Cały 
znaleziony towar w ilości około 
500 drogich skórek -- wartości kil- 


kudziesięciu tysięcy złotych zakwe- 


stjonowano. 

(k) Katastrofa na kolejce. Dn. 
15-11. b. r. około godz. 15 we wsi 
Sładowie, pow. miechowskiego, mia 
ła uiiejsce katasirota kolejki wąsko- 
torowej przy następujących okolicz- 
nościach: pociąg osobowy Nr. 16 
zdążający z Działoszyc do Miecho- 
wa, wskutek zawadzenia porowozu 


ZJ SPR EPC RKA 
£ w xsik 


na przejeździe o uszkodzone koatr 
szysty, został na miejscu wsirzyma- 
Ty, co spuwodowało siine md>rzeni, 
wagonów © parowóz i ich rozbicie, 
Rozbity został jeden wagon osubo: 
wy Ó kl. i jeden towarowy krviv. 
Podczas Katasirofy zostało dwach 
robotników kolejowych z Charszni- 
cy lekko poduczonych. Powodem 
katastrofy było złamanie sie osi 
u pługa, który szed! przed wspom- 
nianym pociągiem, celem oczyszcze 
nia toru, a przybywszy na mielsce, 
gdzie później nastąpiła katasirota, 
zawadził złamaną osią o kontr szy- 
ny, uszkadzając je i. powodując wsirzy 
manie się.parowozu aa mie!scu. 


{k} Postrzełenie kiłusowni«a. 
Jan Loitek, lat 22, zawodowy kłuso 
wnik zam. we wsi Łusławiee, gminy- 
Potok Złoty, w powiecie częsiochow - 
skim, w czasie czaiów wa Zaiące, zo- 
stał przez rządcę tołwarku Lusławi- 
ce—Stanisława Kauskiego—positrze- 
lony w płcecy. Rannego przewie- 
ziono do szpitala. 


(k) Kradzież. .Ze składu wódek 
Szentelda Arona, przy ul. Starowar- 
szawskiej 74 w Kielcach, nieznani - 
sprawcy skradli różnych trunków i 
wyrobów tytoniowych na ogólną su- 
mę 587 zł. __ : ; 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Kierownik PUPP 
i przewodniczący zarządu funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu p. A. Ga- 
wreński w sprawach służbowych 
wyjechał do Kielc. 


(s) Wybory do zarządu kasy 
bratniej tow. hr. Renard. Wybo- 


ry do zarządu kasy <bratniei robo: 


tników towarzysiwa hr. Renard daty 
wynik następujący. Do zarządu zo: 
stali wybrani pp: Świtałski, Sodha 
i Miłek, na zastępców zaś pp: Sko- 
rek i Siekalski, do komisji rewizyjnej 
pp.: Babiarz i Niewiadomski, a iako 
zastępca p. Piechowicz. ; 

(s) Organizacyjne zebranie 
blacharzy. W ubiegłą niedzie.ę w 
tow. rzeinieślniczem w Sosnowcu 
odbyło się organizacyjne zebranie 
blacharzy i dekarzy powiatów »ę- 
dzińskiego, zawierckiego i CZĘSIO- 
chowskiego przy współudziale przed: 
stawiciela starostwa będzińskiego 
referendarza Lechowskiego: 

Na starszego cechu zosiał wy- 
brany E Kalisz z Sosrowca, na 
podstarszych: J. Częca z Częstocho- 
wy i J. Lisiecki z Sosnowcn. 

Do zarządu: L. Kuczalki 4 Czę* 


siochowy, A. Przybylski z Sosnow= — 


Oe AE EET O AAAA 


Kio zamordowai ? 


204. 


— Mylisz się pan. Oddawna już 
taki format nie iest używany do ko- 
respondencji. P. Leavenworth miał 
pewien żapas.i wosługiwał się nim, 
pisząc swe dzieło. Lecz jeśli panma 
jeszcze wątpliwości w tym względzie 
możemy przyjrzeć się lepiej. 

Podszedł do okna, obracał pa- 
pier to ma jedną, to na drugą stro- 
nę, wreszcie pokazał mi, że jedna 
linja naznaczona była wyraźniej, zaś 
jedna opuszczona. 

— Podobne fetery -powtarzają 


się nieraz w całej librze papieru — - 


rzekł Gdybyśmy mogli przekonać 
się z której libry wyjęty został ar- 
kusz, na którym spisano spowiedź, 
byłoby to dowodem  miezbitym, 
wszak A awda? ; 

Przeliczył arkusze w trzymanej 
paczce. Było ich ośm. 

— Arkusz mógł być wyjęty z 
tej paczki... lecz nie — dodał, spo- 
strzegłszy, że wszystkie linje są wy- 
rażne. — Przelicz pan arkusze tej 
Wibry — rzekł, podając mi jedną, 
sam zaś wziął drugą. 

Przeliczyliśmy dziesięć liber. We 
wszystkich paczkach było po dwa- 
naście arkuszy. 


— Ach! wreszcie! — zawołał = 


w tej jest tylko jedenaście. 

Zaczął przyrównywać linie na 
arkuszu ze spowiedzią z linjami na 
pozostałych jedenastu arkuszach. 

— Patrz pan! — zawołał — 
wszak to oczywiste? Po prawej 
stronie linja zbyt silnie zaznaczona, 
po lewej opuszczona zupełnie, a o- 
bie w tem samem miejscu, co na 
arkuszu ze spowiedzią Hanny... Cóż 
pan teraz myślisz? Czy żądasz ie- 
szcze innych dowodów? 

— Ten jest stanowczym — 
odparłem. 

— Muszę sobie przyznać, żem 
mistrz nielada. Ale = E ona kuta 
jest na cztery nogil Co za spryt. 
Co za ZIECZACAE. Wyjęła arkusz z 
tej oto libry, dla nadania mu inne- 
go formatu, przykroiła go z boku i 
u góry, następnie pamiętając, że 
Hanna pisać nie umię, skreślia wy- 
znanie literami drukowanemi, ręką 
jakoby nieprawną, zezrając to, co 
chciała padać do ogólnej wiadomo- 
ści I cóżóy wynikło, gdyby tę gmat- 
wanine rozplątywał kto inny, a nie 
ja ? 

P. Gryce był bardzo ze siebie 
zadowolniony; patrzał na kandela- 
bry z taki zachwytem, jak gdyby 
widział w nich usobienie własnego 
mistrzostwa. I 

Ja milczałem; 


byłem poprostu 
vrzygnebiony. 


— Nie, to kobieta niezrównanal 
— mówił p. Gryce. — Przykro mi 
doprawdy, że muszę działać na jej 
zgubę. Wszystko obmyślała jak naj- 
rozumniej; tego tyłko nie mogła 
przewidzieć‘ że Haana od wyjazdu 
z New-York nauczyła się pisać. 

— Panie Gryce — przerwałem 
mu — czyś widział Mary Leaven- 
worth dziś rano. 

— Nie, nie chciałem, aby się 
dowiedziała o mojej obecności. Po- 
zyskawszy Molly, 
swej pani, zdobyłem, czego mi było 
potrzeba. 

— (Cóż pan teraz uczynić zamie- 
rzasz? Zdobyte wskazówki posłużą 
panu do dalszych działań zapewne? 

— Hm! zobaczymy — odparł, 
wydobywając z biurka blaszane pu- 
dełko mrs, Beiden — zrzekonajmy 
się najprzód, czy niema tu jakiej 
nitki, po której moglibyśmy dojść 


do kłębka” 
Wyjął kilanaście arkusików, wyr” 
wanych z dziennika Eleonory i 


przerzucał je uważnie. 

Ja tymczasem przegłądałem inne 
papiery, w pudełku zawarte. Był 
tam akt słubu Mary z p. Clavering 
i kiłka jego listów. 
` Nagle z piersi p. Gryce wydobył 
się lekki okrzyk. 

— Cóżeś pan znałazi? — spy* 
tałem. 


niechętną dla . 


Podał mi kartki z dziennika Łie- 
onory. ; ` ; 

— Czytaj pan — rzek! — w 
wielu miejscach znajdziesz powtórze- 
nie tego, o czem już słyszałeś ad 
mrs. Bełden, lecz punkt widocznie 
inny. Jeden ustęo wszelako otwiera 
nam inną zupełnie drogę podejrzeń 
i objaśnia to morderstwo. Zacznij 
pan od początku, mie znudzisz się. 

„Royston 6-go lipca.* 

— W dwa dni po przybyciu do 
tej miejscowości — objaśnił p. Gryce. 

Dziś na promenadzie przedsta» 
wiono nam gentłemana, który jest. 
uosobieniem męskiej piękności. Zas* 
tanawiam mnie, że Mary, tak lubią- 
ca zwykle mówić ze mną-o znajo- 
mych mężczyznach, nie chciała na- 
wet mi powiedzieć, jak jej się tem 
podoba. Tłómaczę sobie, że to dla- 
tego, iż ów gentłeman jest angli- 
kiem, a Mary wie, również i ja, o 


- aprzedzeniach stryja do > Anglików. 


Ta sobie to tłómaczę, lecz mimo" 
woli przychodzi mi na myśl przej: 
ście z Karolem Somerville. Gotowa 
się powtórzyć ta sama historja, z tą 
jeszcze komolikacją, iż bohaterem 
jej będzie Anglik. 


a. d. n. 


b 56 i Ś i a } 


co, na zastępców P, Remus z So- 
snowca i A. Wojtala z Częstocho: 
wy. Do sekcii opieki nad młodzieżą 
"A. Hesse z Sosnowca i M. Frukacz 
'z Częstochowy. Do sekcji intorma= 
cyjnej: Z. Kuczalski z Częstochowy 
1P. Ramas z Sosnowca. 
(s) Wyjaśnienie. W związku z 
* wiadomością w »Expresie Zagrębia« 
o skazaniu Stefana Marca łat 18 na 
miesiąc więzienie za kradzież, ko- 
- munikujemy, że Siefan Marzec, n- 
czeń, zam. w Sosnowca przy ul. 
Nowej nr. 15, tego samego wieku, 
nie ma z tą sprawą nic wspó:nego. 
(s) Koło przyiaciół klubu mło- 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego 
zostalo w dniu 25 bm. zorgasizo- 
"wane w Sosnowcu. Przewodniczą- 
cym koła został p. Mazur. 


seminarium nauczycielskie żeńskie 
pańsiwowe im. Konopnickiej w So- 
snowcu urządza koncert na dochód 


będzie bardziej urozmaicony. Oprócz 
popisów znanego. już w Zagłębiu 
chóru, odegrana zostanie jednoakto- 
wa opera łaniastyczna przy akom- 
paniamencie orkiestry, ziożonej Z 
uczennic seminarium. 


miejskim d. 2 marca, a więc w nad- 


czorem. A 
- _ Bilety od czwartku nabywać mo- 
żna w cukierni »Begatela« vis-a vis 
dworca kolejowego. 


|. (8) Dzieje jednego kożucha. 


Mikołaj Wąs zwrócił się przed paru 
dniami do swego kolegi Józefa 
Skrobota z taką prośbą. 
| — Józiu, pożycz mi swego kożu-. 
"cha, bo muszę odprowadzić marze- 
|  czoną, a tu mróz okropny. 

— Bardzo cię proszę, oto ko- 
żuch — rzekł uprzeimy p. Józef, 
wręczaięc koledze kożuch. 

Upłynęło od tego czasu parę dni. 
P. Mikołaj, narzeczona jego i ko- 
tuch zniknęli, jak kamień w wodzie. 

-Onegdaj dopiero, zrozpaczony p. 
józef, psradując w leiniem pałcie, 

- spostrzegł na ulicy jakiegoś jego- 
mościa ubranego w jego kożuch. . 

Krew uderzyła p. Józefowi do 
głowy.  Schwycił jegomościa za 


wadził go do komisarjaia. 

Tu okazało się, że jestto Stefan 
||  Barteczek (Ciepła 4), kożuch zaś 
||> wypożyczył sobie od teścia swego 
| J} Dzierzwy (Ciepła 4), który znów 

się itumaczy, że nabył go od nie: 
znanego osobnika przed dworcem 
w Sosnowcu za 20 zł. 
" |szczęśliwiony p. Józef wrócił 
do domu ubrany we własny kożuch. 


Z Będzina. 


_(b) Z magistratu. Wiceprezydent 
Rabialicht po parodnlowej chorobie 
z dniem wczorajszym rozpoczął u- 
rzędowanie. 


(b) Zabezpieczenia od powo- 
- dzi. Powołany komitet, w celu za- 

|  bezpieczenia mieszkańców Będzina, 
Matobądza 1 okolic od powodzi roz 
począł szeroką akcję zapobiegaw= 
czą, aby mieszkańców ił ich doby- 
tek uchronić od tej klęski. 

W związku z tem na koszt ma- 
gistratu zostały zakupione łodzie i 
tratwy. > ri 

(b) Zjazd lekarzy powiatowych 
f miejskich. W dwudniowym zjeź- 
"dzie lekarzy powiatowych 4 mniej- 
skich, który się rozpoczął wczoraj 

=. bierze udział wojewoda kielecki Wł, 
Korsak, przewodnicząc obradom. 


„między któremi jest inspektor mini- 

- Bterjainy ze służby zdrowia w War- 
„zawie dr. Chryckiewicz i naczelnik 
(wojewódzkiego urzędu zdrowia dr. 
Ostromęcki. 


W) Spłódzielelcze koło oświa- 
(owe. W ubiegły poniedziałek w 
"Będzinie rozpoczął się 4 dniowy 
,kurs spółdzielczy, na który zapisało 
‘sie 80 słucheczów. ; 


(s) Wzorem roku ubiegłego - 


kolonii letnich. Program tegoroczny . 


Koncert odbędzie się w teairze ` 


chodzącą sobotę, o godz. 7 wie- 


Zdolny mistrz kunsziy szewckiego - 


kołnierz, narobił alarmu i odpro» - 


+ W zjeździe bierze udział 60 osób. 


radzie miejskiej. 


„Żyć przecież trzeba!” 


Tak się ttumaczył prezes Z. M. K. 


29-letni Jan Żurek, komunista z 
pow. olkuskiego zasiadt wreszcie na 


.4awie oskarżonych -w sądzie okrę- 


gowvm w SoSpowcu. 

Zurek był znany ze swej działa|- 
ności, zwłaszcza przed wyborami do 
sejmu. Agitował, przemawieł, rozda- 
wał broszury, aż zainteresował się 
nim wydział polityczny urzędu ślęd- 
czego. 
W foku dochodzeń ustalono, że 
Żurek był nie bylejakim politykierem. 

Otóż wpierw kradł. 


runku zbyinich zdolności, gdyż za 
każdym razem przytrzymywano go 
i sadzauo w kozie, postanowił pra- 
cowac—jak się sam wyraził ideowo. 


ŻE Ponieważ 
jednak nie wykazywał w tym kie- 


Na rozprawie Zurek obiaśnił są- 
dowi »ideową« pracę, i w swej szum- 
nej mowie obrończej szczerze potzął 
się spowiadać: ` 

»Wysoki sądzie! Zrobili mnie pre- 
zesem związku “młodzieży komuni- 
stycznej w Troksach. potem dali mi 
pieniądze na agilacje, Odrabiałem 
je i agitowałem, jak mogłem. Potem 
dała mi pieniądze druga partja. Cóż 
miałem robić? Znowu agitowałem. 
Zyć przecież trzeba«. 

Oświadczenie  Zurka wywołało 
wesoły nasirój wśród audytorium. 
Sad skazał go na trzy tygodnie 
twierdzy, uznając ię karę za po- 
chłoniętą przez odbyty areszt pre- 
wencyjny. 


Od środv 27 lutego do 4 marca br. 
Ma większy przebój sezonu! 


Kobieta na torturac 


Dramat 
erotyczny 


W rolach głównych 6 gwiazdy ekranu: Liii Damita, 


Vivian Gibson i W. Gajdarow, 


ANONS! 


Wkrótce ANONS | 


| Najpotężniejszy polski * éé wdg. powieści 
film „Ponad Snieg Zeromskiego 


Kino-Teafr 


„Ucięcha” 


Dabrowa Góra. 
3-go Maja nr. 14. 


W. pierwszym dniu słuchacze zo 
stali zapoznani z ustawą i statutem 
o spółdzietniach. Wykłady prowa- 
dził p. Domański, kierownik oddzia- 
łu związku spółdzielczego kół o- 
światowych w Będzinie. 

Należy zaznaczyć, że „na: kursy 
nie zapisałi się przedstawiciele in- 
nych kół młodzieży, który mimo za- 
wiadomienia ich; przez okręgową rta- 
d> spółdzielczą udziału: w akcji o- 
światowej nie biorą. j 

Nasiępne wykłady kursu spół- 
dzielczego odbędą się dnia 4 marca 


| | Z Czeladzi. 
Z zebrania głównej komisji 
wyborczej. 


W dniu 25 bm. o godzinie 6 ej 
po południu w sali magistratu od- 
było się zebramie głównej komisji 
wyborczej celem Ostatecznego za- 
twierdzenia wyników głosowania 
nadesłanych przez obwodowe ko- 
misje. Poza małemi poprawkami 
dzięki którym liście Nr. 1 przyzna- 
no o 6 głosów więcej (zamiast 1514 
1520), liście Nr. 2 o2 głosy więcej 
(zamiast 1118 — 1120) a liście Nr. 7 


"1 głos (zamiast 1117—1118) nie za-_ 


szły żadne zmiauy. Wobec czego 
wynik głosowania do rady miejskiej 
pozostał taki, jaki podaiśmy we 
wczorajszym numerze. 

Do rady miejskiej zostali wybrani: 
z listy Nr. 1 dr. J. Marczyński, F. 
<Chorzelski, inż. Władysław Prze- 
włockj (Piaski), W. Kowatski (do- 
zorca kop. »Saturn«), G. Sadowski 
(prac. kop. »Szturn«), J. Domański 
(gospodarz), G. Solarz (gospodarz) 
i St. Łata; z lisfy nr. 2 St Bergier, 
J. Pochciał, P. Spyrzyński, J. Ga- 
wron, St. Bogucki, P. Kurek, J. Za- 
rychta; z listy Nr. 4 Chaim Szwaj- 
car; z listy Nr. 6 St. Kula; z listy 
Nr 6 A. Kućzwicz, L Nieszporek, 
J. Lorek, St. Bacińsst, R. Gąsior, P. 
Zmuza, j. Chaber. 

Obecnie wre gorączkowa nieo 
ficjalna praca celem połączenia się 
grup dla wytworzenia większości w 


(c) Przed imieninami marszał- 
ka Piłsudskiego. Dziś tj. 27 bm. o 
godzinie 6.50 wieczorem, w sali do- 


mu ludowego na Saturnie, odbędzie 


Dziś ostotai dzień 


CAREWICZ 


według Gabrveii Zapolskiej. 

EPS EDO RZYM ZG CZE Z id 
ANONS: Gå czwariku 28 br. kusząca LYA MARA w naj 
Świetniejszej swej kreacii w obrazie pod iyiutem 

„Królowa Jazkandu"” 


U 


Szczegóły w afiszach. 


się posiedzenie komitetu obchodu 
imienin marszrłka Piłsudskiego. 


(c) Zebranie koła przyjaciół 
harcerstwa. W dniu 28 bm. wie- 
czorem w sali magistratu odbędzie 
się zebranie członków koła przyja 
ciół harcerzy miejscowej drużyny. 


(c) Ptaszek w potrzasku. W 
listopadzie ubiegłego roku  danosi- 
liśmy, że Franciszek Zieliński, Nowa- 
Kolonia 105, w czasie zamieszania 
na wiecu PPS stawiał czynny opór 
policii. Po wiecu Zieliński ulotnił się 
z Czeladzi i mimo poszukiwań po- 
licji ukrywał się do dnia 25 b. m. 
W dniu tym policja została zawia- 
homiona, że Zieliński przybył do 
domu, dokąd natychmiast został wy- 
stany patrol, klóry  zaaresziował: 
Zielińskiego. 

Aresziowany został przesłany do 
dyspozycji sędziego śledczego. / 


” 


Z. Grodźca. 


(g) Związek powstańców ślą- 
skich. W niedzielę dnia 24 lutego 
br. o godz. 10.50 rano w lokalu zw. 
strzeleckiego odbyło się zebranie 
organizacyjne związku powstańców 
śląskich przy bardzo licznym udzia- 
le oraz przedstawiciela zarządu głów- 
nego p. M. Kopca. Postanowiono 
wciągnąć do związku wszystkich 
tych, którzy brali czynny udział w 
powstaniu i dokonano wyboru za- 
rządu. Prezesem został p. St. Ro~ 
mański, wiceprezesem p. F. Jędrzej, 
sekretarzem F. Pichnor, skarbnikiem 
A. Mackowski. 


(g) Ze straży ogniowei. Do- 
roczne walne zebranie straży ognio- 
wej wiejskiej w Grodźcu odbyło się 
w ubiegłą niedzielę w szkole nr. 1 
pod przewodnictwem dr. Langego 
z Solvay. Po odczytaniu protokułu 
oraz sprawozdań przystąpiono do 
wyboru 5 członków zarządu na 
miejsce wylosowanych, jak również 


> wybrano trzech członków komisji 
rewizyjnej. Wybory były tajne. 


Na powyższe stanowiska zostali 
wybrani ponownie ci sami. Również 
powtórnie wybrany został na za- 
siępcę naczelnika p Józef Kidawa. 


KO POLAK TADZOR ROT CADAOE: 
AU raa mt ZACZ ŚRE SPA AD AOC ZOZ 
ONE dra A EE ŻE 


Reklama jest dźwignią han 


dlu! 


Si p: 


Z Dąbrowy. 


(d) Posiedzenie L. O. P. P. 
Dnia 27 b. m, o godz. 7i pół w 
pierwszym terminie, lub o godz. 6 
w drugim terminie, w lokalu bańku 
udziałowego w Dąbrowie odbędzie 
się doroczne zebranie delegatów 
komiieiu L. O. P: P. z następują: 
cym porządkiem obrad: 1) odczy- 
tanie protokułu z poprzedniego ze- 
brania; 2) sprawozdanie Z6 ron 
1928; 6) sprawozdenie kasowe; 4) 
sprawozdanie komisji rewizyinei; 6) 
zatwierdzenie preliminarza budżelo- 
wego na rok 1929; 6) wybór dwuch 
członków zarządu; 7) wybór ő c 
azłonków i 2 zastępców do komisji 
rewizyjnei; 8) sprawy bieżące; 9) 
wolne wnioski. 


(d) Przedsfawienie amator- 
skie w Zagórzu. W ubiegłą nie- 
dzielę w Zagórzu, miejscowy zespół 
amatorski odegrał sztukę w jednym 
akcie p. t »Łobzowianie«. 

Dzięki reżyserii p. W. Łoja wy: 
konanie sztuki było bardzo dobre. 
Na szczególną uwagę zasłużyli pp: 
E. Niechciałówna i W: Łój. Dwa 
żywe obrazy »Ll malarza« i »Prząd- 
ki« oraz deklamacja p. J. Bujakow- 
skiej złożyły się na całość miłego 
wieczoru. 


(d) Kradzież gazet „Ex”resu 
Zagłębia”. Wczoraj skradziono wo- 


"rek z gazetami, przeznaczonemi dla 


prenumeratorów w śródmieściu Dą- 
browy. Policja jest już na iropie 
złodzieja 


Ciekawa hisiorja z kwitami. 
Bratowa bratowej ukradła kwiiy. 


W ubiegłe- ostatki mieszkanka 
Dąbrowy Ewa Moryś, zamieszkała 
przy ulicy Limanowskiego 67, zapro: 
siła do Siebie gości na przyjęcie 
Między innemi znajdowała się także 
jej bratowa Władysława Sekuła. 

Goście zabawiali się ochoczo de 
późnej nocy. Kiedy następnego dnia 
poczęła robić w domu porządki, ku 
wielkiemu swemu zmartwieniu Morys 
skonstantowała brak dwuch kwilów 
węglowych po 5 korcy. 

Rozpoczęto poszukiwanie, 
bez skkiku. 

Padło więc podejrzenie, że Kioś 
z gości skradł kwity. Ale kto? 

Napewno moja bratowa, — rzekła 
Moryś i z tem przekonaniem udała 
się do wagowego na kopalni i opo- 
wiedziała o kradzieży, prosząc przy- 
tem, aby zgłoszonego z jej kwitami 
zatrzymał. 

Po kilku dniach wagowy zatrzy- 
mał dwie osoby z kwiiami Moryś. 

Na śledztwie zatrzymani oświad: 
czyli, że kwity te nabyli od jakiejś 
kobiety na mieście. 

Ponieważ Moryś zeznała policii, 
że o kradzież posądza swą bratową 
udano się więc do niej z nabywcóm 
kwitów, gdzie w Sekmowej poznano 
kobietę, która sprzedały im kwity. 

Sekułowa jednak nie chce się 
przyznać do kradzieży. Policia spi- 
sała doniesienie i sprawę skierowała 
do sądu. 


lecz 


Z Zawiercia. 


(z) Posiedzenic wydziału, 
czwartek, 28 bm. w lokalu sejm: 
odbędzie się posiedzenie wydzic:: 
powiatowego pod przewodnictwem 
starosty Kowalskiego. 

Na posiedzeniu tem  rozpatrywa- 
ny będzie budżet na rok 1928/29 I 
szereg spraw gospodarczych i gmin-, 
nych. ` 

(z) Snieg należy usunąć! Po- 
ficja wydała zarządzenie, aby właś 


` ciciele domów usunęli przed odwil- 


żą śnieg z chodników i dziedziń- 
ców. Niestosuiący się do tego po" 
lecenia pociągani będą do odpo" 
wiedzialności i karani wysokiemi 
grzywnami. 


(z) Zakończenie kursów. Wczo: 
raj iw storosiwie ukończone Z03 


Sr- 6 
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taty trzydniowe kursy dla członków 
rad gminnych w powiecie. 

W południe odbyfo się wzorowe 
„ <dzenie rady gminnej pod prze- 
wednictwam p. starosty Kowal- 
skiego, z udziałem referendarzy sta- 
„rostwa, którzy stanowili f. zw. 90- 
,pozycięa. 


t 


(z) Samobójstwo w Zarkach. 
Mieszkanka Zarek, Genowefa Pa- 
szek, z przyczyn, których nie chce 
ujawnić, targnęła się na swe życie, 
wypijając większą dozę esencji oc- 
towej. Desperaikę odwieziono do 
szpitala. 


Radca najw. izby kontroli aresztowany 


za łapowniciwo. | 


Przed trzema tygodniami został 
aresztowany w Warszawie czlonek 
pajwyższej izby kontroli państwa, 
Kazimierz Nowicki, pełniący obo- 
wiązki z ramienia naiwyższej izby 
kontroli w wydziale. IV wojskowym 
ministerjium spraw wewnętrznych, 
Nowicki osadzony został naprzód 
w urzędzie śledczym a po przepro- 
wadzeniu dochodzeń policyjnych ©- 
sadzony zosioł w więzieniu. 

Tło sprawy jest następujące: rad- 
ca Nowicki popełnił czyny, stojące 
w jaskrawem przeciwieńsiwie do 
pełnionych przez niego funkcyj. A- 
resziowany został pod zarzutem bra- 
nia łapówek za przeprowadzanie 
różnych niedozwolonych  iranzakcyj 
dzi.ki osobistym stosunkom i wpły: 
wom. 

Sprawa ta wydała się w ten 
sposób, że jedem Z kliientów radcy 
Nowickiego, obywatel ziemski Z. B., 
przed kilku miesiącami nabył w 
Małopolsce majątek Zalesie. Po- 
nieważ krakowski urząd ziemski nie 
zgodził się na przewłaszczenie ma- 
jątku nabytego przez p. Z. B, gdyż 
majątek ten podlegał parcelacii, 
sprawa oparła się o ministersiwo 
rolniciwa i dóbr państwowych. 

Ażeby wyświetlić ię sprawę, no- 
wonabywca przybył do Warszawy 
i zeiknął się z radcą Nowickim, któ - 


ry dowiedziawszy się, o co chodzi 
oświadczył, że podejmuje się spra- 
wę tẹ przeprowadzić w ministerstwie 
rolnictwa za zwrotem kosztów han- 
dlowych w sumie 800 dolarów. 

Obywatel ziemski zgodził się 
na to i wręczył p. Nowickiemu 
conto 700 zł. Nowicki krzątał się 
dokoła załatwienia iej sprawy, ale 
jednak starania jego nie odniosły 
żadnego skutku. Nie chcąc jednak 
tracić łatwego zarobku, napisał do 
Z. B. karteczkę na blankiecie urzędu 
najwyższej izby kontroli państwa 
następującei treści: »Sprawa jest na 
dobrej drodze. Proszę przyjść z 
resztą pieniędzy«. 

Pan Z. B, pragnąc jak naiszyb- 
ciej dowiedzieć się o pomyślnym 
załatwieniu sprawy, udał się nie: 
zwłocznie do ministerstwa rolnic- 
twa, gdzie iednak naczelnik wy- 
działu  parcelacyjnego oświadczył 
mu kategorycznie, że ministerstwo 
zezwolenia na przywłaszczenie ma= 
jątku nie wyda. 

Dan Z. B. oburzony na Nowic- 
kiego, zwrócił się niezwłocznie do 
prokuratora, przedstawiając mu ca- 
łą sprawę. Po aresziowaniu No- 
wickiego okazało się, że nie była 
to pierwsza sprawa. Nowicki dość 
często brał łapówki od różnych 
osób, ; 


TETEA EELDAS OIIE 


Odepchnięty przez lokomotywę 


podłożył głowę pod koła wagonu. 


Maszynista pociągu mr. 598, p. 
Roman Namora z Łodzi, jadąc z 
kierunku Warszawy,. zauważył na 
torze kolejowym jakąś ciemną syi- 
wetkę- tuż koło szyn. Dał kilka, 
ostrzegawczych sygnałów gwizdkiem, 
na co nieznajomy przystanął i ocze- 
kiwał na zbiiżający sie pociąg. 

Gdy lokomotywa znalazła się 
już w od'egiości zeledwie kilku kro- 
ków, osobnik ów rzucił się nagłe 
wprost pod koła. 

Maszynista zdrętwiał z przera- 
żenia i dał kontrpaię,. zanim jednak 
zdołał zahamować rozpędzony. po- 
ciąg, przebiegł om już kilkanaście 
metrów. 

W ostatniej chwili. maszynista zo” 
baczył jednak, 
mieszczony przed kołami lokomo- 
ywy, odrzucił nieznajomego w bok. 

Gdy zairzymano pociąg, służba 
wszczęła poszukiwan'a W. odległo- 
ści kilkudziesięciu metrów. znalezio- 


że ochraniacz, u~ 


no trupa owego osobnika z odciętą 
głową i ręką. Okazało się, iż nie- 
znajomy odrzucony w bok przez 
ochraniacz lokomotywy, mimo po- 
tłuczenia miał jeszcze tyle siły i de- 
terminacji, że zerwał się i podłożył 
głowę pod koła 6 z kolei wagonu, 
o czem świadczyły krwawe ślady. 
Straszny ten wypadek wywarł na 
służbie pociągu przygnębiające wra- 
żenie. 

Przy zabitym, który okazał się 
izraelitą w wieku około lat 45, nie 
znaleziono żadnych dokumentów, 
któreby mogły stwierdzić jego toż- 
samość. Policja miejscowa prowa- 
dzi energiczne dochodzenie, celem 
ustalenia nazwiska samobójcy. 

Rysopis nieznajomego: wzrost 
średni, twarz pociągła, szatyn z wą- 
sami i dość dużą rudą brodą, ubra- 
ny w krótką jesionkę, watowaną 
kamizelkę i welweiewe spodnie. 


O ZZRZZOZZZZE ZAZIE 


Stada wilków podchodzą już pod Lwów. 


W nocy z niedzielt na ponie- 
działek do obejścia gaiowego la- 
sów miejskich Mikołaja Czapracą 
w rejonie posierunku policji P. P. 
Lwów —- Kleparów, wiargnęło sta- 
do wilków, złożone z 17 sztuk. O- 
budzony ze snu Czapran celem od- 
straszenia wilków, podpalił stożek 


FRA PR 


Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”. 


OZ LJ 


słomy, znajdujący stę na podwórzu, 
rzuciwszy płonące polano. Na wi- 
dok ognia wilki uciekły w kierunku 
lasów brzuchowickich. 

W ciągu ostatnich dwóch tygod- 
ni jest to już drugi wypadek zbliża- 
nia się stad wilków pod Lwów. 
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Wielka tania posezonowa wyorzedaż 


— w sklepie — 


J. KRUMER w Sosnowcu, Targowa Nr. 12. 


Ś Z dniem 27 lutego b. r. rozpoczyna się tania sprzedaż 
na wszelkie towary wchodzące w zakres galanterii jako to: 
trykotaże, torebki, parasole-ki, pończochy, 
skarpetki, bielizna damska i męska, Krawaty, 
rękawiczki i t. d. 


Korzystajcie z bardzo tanich cen. 


4 TRY TEA 45 PWZ WY TH W W WWW WW W WÓZ TO 17 TO W WY WYWWY 


UWAGA! 


Przy użyciu FAGOSO 
apetyt i chory nabiera ciała. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 26.2. 
Nowy iork 8.90 
Londyn 45,27—45,27'f, 
Paryż 54.85 
Wiedeń 125,58 
Praga 26.44 
Belgja 125.80 
Szwajcaria 171.58 
Dol. War. pr. obr. 8.89 
59, Poż. Przem. Dol. zł. 194,50—105.00 
5%, Poź. Konwersacyina zł. 67.00 
4%, Poż. Inwest. zł. 111,00—111,75—111,50 
Tendencija: słabsza 


AKCJE. 


Warszawa, 26.2. 


Małopolski 27.— 

Bank Poiski 176,28-——177,00 
Bank spół. zarobk. 80.00 
Spiess 250.— 

Siła i Światło 140,00 
Cukier 46.70—44,00 
Firlei 52,50 

Węgiel £6.50-—87,50 
Nobel 21,50 

Modrzejów 50,00 
Ostrowiecki serja A.B 105,00 105,20--105,25 
Rudzki 41,00 : sk: 
Starachowice 35.00—52,25 

. Fendencia: bez zmiany 


ODCISKI 
iuż po 1-kroinem użyciu usuwa 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59 


dla sprzedaży 


Zastęncy DOLAROWEK 


PREMJOWEK na raty znaldą stała 
i intratne zajęcie na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. Zdolni za«- 
stępcy mają ZAPEWNIONY DO- 
CHOD około zł. 2000 miesięcznie. 
Małopolska Kasa Kredytowa — 
Lwów, ul. Małeckiego 2. 


i 6 fotografji artystycznie wy- 
Portret konanych zł. 10 w zakładzie 
Michał Sielmaszczyk, Sosnowiec - Pogoń, 
ui. Orla 4. i 


pa 
Denek, 2 pokoje z kucna do spize” 

dania, ulica Okrzei -40. Matyszkiewicz 
Mikołaj. 2 


potrzebna dziewczynka do roznosze- 
nia gazet. Zgłaszać się do f1ji „Ex= 
presu Zagłębia“ w Czeladzi, Rynek 8. 
WE Z O EWA NW, 


ozna sklepowa wykwalilikowana do 
Spółdzielni spożywców w Ząbkowicach. 
Oferty ze znanemi referencjami skladać, 
pod adresem Stanisław Pacia. Ząbkowice, 
Oferty niepryjęte będą bez odpowiedzi. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosuowiec, ul. Teatralna tel. 4-94. 


Spytajcie się swsgo lakarza, a ten wam potwierdzi, że od szchot umiera 
1 więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, broaebit, 

< ghrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia, Dobrym środkiem na choroby płac okazał się preparat F A G OSOL. 
LU w krótkim ezasie ginie kaszel, wzmaga się 


FAGOSOL dostać można we wszystkieh aptekach. 


A Nr, 56. 


UWAGA! 


olrzebna ekspedjentka - gospodyni do | 
pracowni cukierniczej obeznana z księgę- | 
gowością. Wiadomość Sosnowiec, Wspól- | 
na 4, R. Ney. f 
Doomen EEE PAED AEE 
Porenma nakładaczka do drukarskiej | 
maszyny od zaraz. Fabryka Qilz, $08- 
nowiec, Małachowskiego 20. 
PoE ne ROZA ZIAZZ AE, 


Wolne miejsca 
1929 roku. 

Kandydatów do policji państwowej na 
na wyjazd 15, Bgemaw, handlowych na 
jazd i w miejscu 6, giserów na roboty ka= 
naiizacyjne. wodociągowe i hertowe 15. koa 
flarzy w miejscu ð, wałcownikwyk waliti 
kowany 1, kamieniarzy 10, furmanów 6, 
robotników do pracy dotowel 17, robotnie- 
ków niewykwalifikowanych do różnych ro~ 
bót 55, służby domowej kobiet 15. 


na dzień 27 | 
lutego 


Kolejność kandydatów, którzy będą || 


kierowani do pracy: 1) pozbawieni dorat- 
nej akcji państwowej, 2) korzystający © 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystałący 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukułący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa | 
pracy-w SOsnowcu. À 

W ubieglym dniu zakłady pracy zgło- | 
sily 50 wolnych miejsce. 4) 
1 PUPP. skierował do pracy 25 osób. - 


LOKALE. 


okój z kuchnią słoneczny zaraz do wy- 
naięcia. Wiadomość Będzin „Expres 
Zagłebia*. ` . 


Poza uje trzech pokoi z kuchnią, z wy= 
godamt w Będzinie lub w Sosnowcu. 
Wiadomość Będzin tel. 6-76. so 


BARA Zgubione aokumceniv. 
Ózef Jaskóła zgubił książeczkę kasy 

chorych wydaną przez igw. 80300 
wieckie, ) 


Mestura Stanisław zgubił zaświadczenie | 
wojskowe wydane przez PKU S09- 
nowiec. | 


Wynoctradnik Dmytro zgubił dowód o% 
sobisty wydany w Sniatynie, książkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu 
przekaz na paczkę. : Łaskawy znalazca rasi 
czy zwrócić do f-my Lamprechia, Sosno 
wiec, Slawko wska 2. p | 


| 


Ke Ppoźazioch zgubił karię demobiliza: | 
cyjną wydaną przez 6 puik ułanów 6%) 
szwadron w Stanisławowie. l 


|p REZ józet zgubit książkę kasy chot 
rych wydaną przez Hutę _Bankową wii 
Dąbrowie. 


książkę: Kasy Cho- | 


an Zapala zgubił 
J „More | 


rych wydaną przez kopalnię 
timer. 


I 
3 
strzeżenie. Za długi zaciągnięte przez | 
MOJĄ żonę Wladysławę Kawecką nie 
odpowiadam z powodu rozejścia się. An: 
toni Jadowski, Mvszków. i 


N bieżący kariy 22. Ja Wojciech Kwiee | 
r. cień niżej podpisany, podpisem 8KTó» | 
conym, Odpowiadam jednakowo jak i zal 
cały podpis, ogłaszam w „Exoresie Za 
tębia”, że w roku 1912 w Porąbce, na kal | 
Pekln na łące małż. śp. Jana Leona I Ka* 
przestrzeni 40 pręlach 
kwadratowych Ja Wojciech 1 Eleonora 
Kwiecień wybudowaliśmy dom murowan 
piętrowy o 10-ciu mieszkaniach ukończo* 
nych I przybudówki dla domu potrzebne, 
co jest prawą naszą własnością. Dnia 26. 
1929 roku. Podpisano V. Kwiecień. zi 


tarzyny Krężel na 


